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Monarchya Austryacka.
S p r a w y  k r a j o w e .

L w o w s k a  izba handlowa i p rzem ys ło wa  u rządza w ciągu roku  
b i e ż ą c e g o  wys tawę  k rajowych  p łodów rękodz ielniczych i wydała 
nas tępujące obwieszczen ie:

„Mając zamia r  urządzić w  ciągu roku  bieżącego  we L w ow ie  
w ys t aw ę  k r a jowyc h  płodów > eko uz ie ln ic zy ch , lwow ska  izba h an ­
dlowa i p r zemys łowa  uzyskała na to na inocy uchwały z dnia 
17go lutego r.  b. , 1. 4425.  przyzwolenie wys.  c. k. Namiestn i ­
c twa  i pod dniem 20go stycznia r. b. wezwała  pp. f ab rykan tów i 
r ękodz ie ln ików stol icy i ok ręgu  do udziału w Łem pożytecznem 
przedsięb io rs twie .

Pon iew aż  na te odezwę l iczne ju ż  wpłynęły  dek laracye , t a k  
iż spodz iewać sie można żywego udziału w zamierzonej  wystawie,  
p rze to izba handiowa i p rzemys łowa widzi  się spo wodowaną  podać 
nas tępujące bl iższe szczegóły  do wiadomości  publicznej  :

1. G łównym celem wys tawy  jes t  p rzeds tawić  wierny  ile m oż ­
ności obraz teraźniej szego s tanu indust ryi  k ra jowej  , podać wielkiej 
publ iczności  sposobnosc poznania pojedynczych p ledó w i tern samem 
u ła twić im odbyt  , obudzić za pomocą naocznego porównania poje­
dynczych p r zedmio tów sku teczną emulacyą między producentami  i 
z a c h ę c i ć  do naś ladowania pożytecznych ulepszeń.  Chodzi  wiec nie 
wyłączn ie  tylko o wykazanie  najcelniejszych i naj rzadszych  płodów 
jakie p r ze m y s ł  k ra jow y p r od uko wa ć  j e s t  w stanie,  ale r aczej  o j ak 
najdok ładniej szą w ys t aw ę  zwycza jnych wyrobów tak miejskiego j ak 
i rolniczego p rzemysłu .  —  Zamie rzona wys tawa  ma p rze to  obejmo­
wać nietylko płody przemys łu  fabrycznego ale i najpojedynezsze 
wyroby rękodz ieł  wiejskich.

Kraj  n a s z ,  j akk o lw iek  jeszcze nie o bf i t y  w w i e l k i e  zakłady 
p r ze mys łow e  , odznacza się j ednak  dość znaczną luboć tylko miej ­
scową  czynnością r ękodz ie ln ic zą ,  k tórej  właśnie pot rzeba  s t o s o w ­
nego poparcia  i zachęcenia  , by się pomyślnie rozwinę ła  i wzrosła .  
Skrz ę tn ość  p rzem ys ło wa  w wielu okol icach k raju naszego obliczona 
do tychczas  na szczupły obręb konsumentów , rozsz e rzy  się nieza­
wodnie,  gdy bl iższe obeznanie sic &j®j’ wyrobami  o two rzy  im nowe 
drogi odbyto.

Na j sku teczn ie j szym do tego środkiem będzie zamie rzona w y ­
s tawa ,  gdyż obok płodów przemysłu  f abrycznego,  mieścić ma t akże  
w zo ry  tanich i p rak tycznych  w kraju p r odukowanych  p rzedmiotów 
gospodars twa  dom ow ego ,  j ako t o :  sprzę ty ,  odzież,  narzędzia  ro b o­
cze i t. p.

2.  W ys ta w a  o twar ta  zos tanie s tanowczo  dnia 15go cze rwca  
r. b. i t r w ać  bedz ie cz te ry  tygodnie.

3 .  D e k la r a c y e  exp one l i tó w  mają b y ć  p r z e s ła n e  do  l w o w s k i e j  
izby h a n d lo w e j  i p r z e m y s ł o w e j  najdalej  do k o ń c a  k w ie tn ia  r. b. i 
z a w ie r a ją  w e d ł u g  r o z e s ł a n e g o  fo rm u la rza  : a . )  im ię  i n a z w i s k o  e x -  
p o n en ta ,  b.J m ie js c e  po b y tu  i s p r z e d a ż y ,  c . j  o z n a c z e n ie  p r z e d m io t u ,  
d . )  c e n ę  z  d o d atk iem  , c zy i ;  cen;i s p r z e d a ż y  b u r t o w e j  lub dr o­
b n e j ,  c z y  w  m ie jscu  p r o d u k c y i  lub w y s t a w y ,  e . )  o z n a c z e n i e  p r z e ­
s trzen i  po trzebnej  do u m ie s z c z e n ia  p r z e d m io t u  na wystawie,  f . )  po­

t r zebne  uwagi  nad użytecznośc ią ,  p rak tycznem zastosowaniem pr zed ­
miotu.

4. P rzedmio ty przeznaczone na wys tawę  mają być p r ze s ła ne  
najdalej do 7go cze rw ca  roku  bieżącego do izby hand lowej  i p r z e ­
mysłowej .

5. Od w ys t aw y  sw y ch  p r zedmio tów niemają exponenci opłacać 
żadnej  n a l e ż y to ś c i , zaś  dostawa  i t r an sp or t  z  powro tem do nich 
należy.

6. Osobna komisya zajmie się ustawieniem pr zedmio tów i de- 
koracyą  miejsca,  w  czem ta kż e  exponenci albo osobiście albo przez  
pe ł nomocników mogą mieć udział.

7. P rz ed  zamknięciem wys tawy ,  żaden p rzedmiot  nie może być 
odebrany.  P rzedmio ty nie odebrane w przeciągu  ośmiu dni po za m ­
knięciu w y s t a w y , deponowane będą gdzieindziej  na ryzyko  i kosz t  
exponcntów.

8.  P rzedm io ty  uznane za najcelniejsze wyrok iem osobno na 
ten cel wyznaczone j  komisyi  znawców,  zakupione będą  p r zez  komitet  
wys tawy  do wy losu w ; , ia

9. l ixponeuci  p łodów ifiejbbln tej szych wyszczególnieni  zos taną  
na p r op o zy c j ę  komisyi  zna w có w  przez  izbę handlową i p rzem ys ło wą  
piscnincin uznaniem i pochwałą  w pismach publicznych.

L w ó w ,  dnia 6. marca 1858.
Z izby handlowej  i p r zem ys ł ow ej :  .J ó z e f  B r e u e r , p rezes .

K a r o l  P ie łach,  w ice -p rezes .  A d o l f  R u d t /ń sk i ,  s e k r e t a r z . 41

(W iadom ości b ieżące .)
W i e d e ń ,  14go marca.  Jogo c. k. apostolska Mość raczy ł  

nadać naj łnskawiej  Leonowi  hrabi  Rzewuskiemu godność c. k. s zam-  
lielana.

Hiszpania.
(Dług państw a. — W iadomości b ieżące . — D epesza z 9. m arca .)

M a d r y t ,  5.  marca.  OgóinE. suma h iszpańskiego długu publi­
cznego wynosi  podług dziennika E s p a n a  14 ,6 44 .110 .969  rea lów 
36 Ć. - -  J ak  donosi  E p o c a , ma książę Walency i wyjechać  z pe ­
wnością w ciągu bieżącego miesiąca za g ranicę ,  i jeśl i  n i ewydarzy  
się nic nowego w Hiszpanii ,  niepowróci  p r zed  je sienią  do Madrytu.  
P rz ed  odjazdem jednak będzie uczes tn iczy ł  j e szc ze  w obradach  s e ­
natu nad budżetem.

Depesza telegraficzna z M a d r y t u  z 9, marca donosi :  „Dnia 
15. kwietnia  nastąpi  l icytacya robót  w za toce  Walencyi .  —  Pod ług  
najnowszych  doniesień skłania się t e raźn ie j szy  tymczasowy p r e z y ­
dent  Mexyku,  pan Zuloaga,  do za ła twien ia  sporu z Hiszpanią.  ■— 
Ja k  donoszą  z H a w a n y ,  liczy obecnie h i szpańska eskadra Antylów 
32  ok r ę t ów  wojennych.44

Anglia.
(Nowiny dw oru. — W ieczór u lady Derby* — Zbrojenie floty zaw ieszone. — Dochody 

celne. — Mowa do w yborców  p, D’Israeli.)

L o n d y n ,  12. marca.  J.  M. Królowa przyję ła  zapros iny  mia­
s ta  Birmingham i o tworzy osobiście tameczuy świeżo  za łożony  pa rk  
Aston.  Jeśl i  nic nie p rzeszkodz i ,  wybierze  się Jej  Kró lewska  Mość 
z Londynu  z końcem maja lub w początkach c z e r w c a :

—■ U lady Derby był  wczoraj  p i e rwszy  wieczór  od czasu,  j ak  
lord Derby  p rzyszed ł  do władzy.  Znajdowali  się na nim prócz  w sz y­
stkich niemal zagran icznych posłow ta k że  cz łonkowie  pa r l amentu  
rozmai tych  s t ronnic tw ,  między innymi lord Clarendon z żoną,  m a r ­
grabia Clar incarde,  lord Granvil le,  s j r J e rz y  Grey z żoną,  pp.  Glad-  
stone,  Monckton,  Milnes,  d ’l srael i ,  s i r  J.  Pakington,  lo rd  Malmes- 
bflry i r e sz ta  cz łonków n o w e g o  gabinetu.
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   Do S h e er i ie s s  u u j ść  T am izy  nadszed ł  rozka z  admiralicyi
za wies ić  na t e raz dalsze zbrojenie  ok rę tó w  wojennych z floty ka ­
nałowej .

—  W  City s łychać  powszechnie,  że p rzy  najbl iższych w y k a ­
zach  f inansowych okaże  sie niedobór ,  zkad ła two p rzy jść  może do 
nowej  pożyczki  r ządowej .  Z innej s t ro ny  upewniają z w sze lką  s t a ­
nowczością ,  że mimo wsze lkie j  p r z e r w y  w obrocie handlowym w y ­
padną  dochody celne w  większej  sumie,  niż je obl iczył  kanclerz 
ska rbu .

—  W  swej  p r ze dw czora j sze j  mowie do wyborców w Ayies-  
b ur y  do tknął  p. d ’lsrael i  p rze dew szy s t k ie m pol i tycznych s tosunków 
Anglii  z F rancyą .  Było to nieco za t rudn e  zadanie powiedzieć cos 
nowego  w tym przedmiocie,  to t eż  nowy kanclerz ska rbu  po w ta ­
r z a ł  częs to iniiemi tylko s łowami  le same zdania,  j ak ie  wyjawil i  
p rzed  nim dwaj  najzdolniejsi  p r ze wo d ź cy  to ry só w  lord Derby i lord 
Stanley.

„P o t r ze b a  p r zymie rza  Anglii z F rancy ą  wypływa sama z s ie­
bie —  w yra z i ł  p. d’Israel i  w swej  p rzemowie  —  bo w z r o s ł y  inne 
w p ły w y  na świecie ,  a Europa post rada łaby sw ą  niezawis łość  i p o ­
wagę,  jeś l iby p rzymie rze  zachodu  nie u t r zym ywa ło  równowagi .  To 
j e s t  p r aw dz iw y m  powodem sojuszu,  to jest  jego zasada,  k tó ra  go 
czyni  n iezawis łem od wszelkiej  różnicy form rządowych ,  dynastyi ,  
a nawe t  osobi s t ego cha rak te ru  monarchów.  Cesa rz  Napoleon 
j e s t  nie tylko władzcą ,  ale i mężem stanu.  Posiada nietylko g łęboką 
zna jomość ludzi  w ogóle,  ale zna t akże  nieporównanie c h a r ak te r  
angielski .  Nad to  sp rzy ja  p rzymi e rzu  f rancusk iemu wielka masa an­
gie lskiego  narodu.  Anglicy mają wiele r ysó w  podobnych z ch a r ak ­
t e re m f rancuskim,  wiele węz łów sympa tycznych,  k tó re spaja j ą ich 
z F ra ncyą ,  szacu ją  t eż ,  a nawe t  lubią F ran cu zó w.  Naród  angielski  
nie ma żadnych p rzesądów.  L u b o  wyższe  i wyksz ta ł cone  w ar s t w y  
wc  F ra n cy i  odrzuc i ły  już  t r ąd yc yo na l ną  nienawiść p r zec iw Anglii,  
zachowało  sie bez wątpienia między pospóls twem f rancuskim wiele 
z dawny ch  p rzesądów.  Z tąd pochodzi ,  że chcąc u t rzymać  p rzym ie ­
rze ,  ma rząd f rancusk i  daleko t rudn ie j sze zadanie,  niż Anglia,  ho 
u nas p r ze ch ow uj ą  się dawne ant igal ickie p rzesądy ty lko w niektó­
rych  w yż sz y ch  klasach s p o ł e cz eń s t w a .“

Co do zamach u  pa ryskiego ubolewa p. d ’Israel i  podobnie j ak 
i j ego ko ledzy ,  że dawnie jszy rząd  zaw ik ł a ł  s tosunki  z F rancyą ,  
ale obecny gab inet  kons e rw ac y jn y  umiejąc s ta łość pogodzić z du­
chem po jednawczym zdoła zachow ać  jednocześnie honor  Anglii  i 
p rzy jaźń  Fra ncy i ,  a w tej mierze  l iczy g łównie  na mądrość  i s z cze rą  
p rzy ja źń  Ce sa rza  Napoleona.  Jego Cesa r ska  Mość p rzek on a  sie sam 
po ścisłein rozpoznan iu  sp r awy ,  że w p ie rwsze j  chwil i  oburzenia  po 
dokonanym zamachu  zapomniel i  się mini st rowie,  a Cesa rz  nic mógł
w g l ą d n ą ć  w s z ę d z i e  o s o b i ś c i e .  N i e z a w o d n i e  j e d n a k  ufa  s a m  u s t a w o m
angielskim,  i nawet  gdyby  sie pokazało  —  czemu t rudn o  uwierzyć  — 
Ze p r aw o  angielskie zapewnia  wychodźcom pol i tycznym bezkarność  
za n ie k tó re  zbrodnie ,  to i w takim raz ie  odezwałby  się Cesa rz  
z spokojnością i o tuchą  do uczucia sprawied l iwośc i  angielskiego na­
rodu .  Jak  daleko sięgają wasz e  ustawy,  okażą  wytoczone  obecnie 
procesa .  Nim zapadną  wyroki ,  byłoby zawcześn ie  za jmować  się tym 
przedmiotem.

Mówca nie może pominąć tej sposobności ,  aby nie odepchnąć 
„ o s z c z e r s tw a " ,  j ak ie  r o zs ze rza ją  obecnie po wszys tk ich  kołach,  a to, 
że  Ce sa rz  Napoleon szuka sporu z Angl ią ,  widząc j ą  osłabioną po­
zorn ie  powstaniem indyjskiem.  „ W  całej Europ ie  —  w yr a ża  sie do­
s łownie  p. d’Israel i  —  nie masz monarchy ,  k tó ry t ak dobrze  obe­
znany j e s t  z sp r awam i  pol i tycznemi,  j a k  Cesa r z  Napoleon.  P r z y ­
siągłbym na to,  że zna lepiej l iczbę i stan naszych ok r ę t ó w  i żo ł ­
n ierzy,  niż k tó ry ko l w ie k  z poddanych Jej  Królewsk ie j  Mości,  a bez 
wątp ien ia  z ró w n a  dokładnością,  en każdy  z min i s t rów Jej  K ró le w ­
skiej  Mo ści. Ce sa rz  F ra n c u z ó w  wie t ak dobrze j a k  my sami,  że 
mimo ro koszu  indyjskiego posiadamy w kraju większe  s i ły zbrojne 
niż p rzed  25 laty. Wie  za ró wn o ,  że w 24  godz inach możemy uzbroić 
na kanale największą  flotę, j aka  kiedykolwiek  ukaza ła  się na mo­
rzu ,  i żc  zaciągi  nasze postępują  wed ług  w yk az ó w  miesięcznych 
z daleko pomyślniej szym sku tk iem,  niż za czasów wojny k r y m ­
skiej .  J a k o ż  więc p o tw ar z  j e s t  u t r z y m y w a ć ,  że Cesa rz  Napoleon 
szuka  tylko sposobności  do spor u !"

W  spraw ie  indyjskiej  wyra ża  sio p. d ’Jsraeli  ba rdzo k ró tko.  
Gł oso w ał  wprawdz ie  wra z  z lordem Derby  p rze c iw p ie rwszemu od­
cz y towi  indyjskiego bilu, uznaje j edn ak  podobnie j ak  i lord Stanley,  
że wschodn io - indy j ska  kompania nie może  dłużej  sp ra w o w ać  r z ą ­
dów,  k iedy Izba druga uchwal i ła  r az  usunąć ją  zupełnie.  W s za kż e  
bił, j aki  p r zygo towuje  gab inet  lorda Derby,  będzie różnić  się w wielu 
wzg lędach na ko rz y ść  swa od bilu lorda Palmers tona.

P rz ys t ępu ją c  do kwes tyi  r e formy par l amenta rnej  sili się do­
wieść p. d ’Israel i ,  że whigowie s / . crmierzyl i  nią napróżno od r. 1850,  
wy pro wa dza jąc  i cofając j ą  na po w ró t  p rzy  różnych sposobnościach.  
T o ry s i  nie opierali  się nigdy podobnej  r efo rmie ,  a jeśli  kraj  pragnie 
jej  na p rawdę ,  to zajmie się nią gor l iwie gabinet  dzisiejszy.

O swych  planach l zdaniach f inansowych nie wspomnia ł  ani 
s łówka  now y kanc le rz  ska rbu .  Na końcu  swych  uwag  zaprzecza  
p rzypuszczeniu ,  żc Izba n iższa  okaże  się niep rzyjazną gabinetowi  
konse rwacy jne ,nB, W  r. 1852  dała się uwieść I zba s t ronniczemu 
opo ro wi  p rzec iw gabinetowi  lorda Derby,  ale nas tepności  tej  koal i -  
cyi pos łuż ą  jej t e raz  za p rzyk ład  zbawienny.  Niepodobna zapomnieć 
tych c i ężkich  lat ,  kiedy upadek  rządu  lorda D erb y  sp rowadz i ł  nie- 
p rzy jaźń i wojnę  z Rosyą.  Po wojnie rosyj sk ie j  nas tąpi ła pe rska ,  
a niebawem i r o k o s z  indyjski  (ok lask i  i śmiechy).  „ Jeden  z panów

śmieje się z lego oświadczen ia  —  odzy wa  się mówca  dos łownie —  
a p r ze c i e ż  zna go j ako  szcze rego  zwolenn ika p. Cobden,  k tó ry  na ­
l eży  do najzacniejszych ludzi,  jacy  k iedykolwiek zasiadal i  w p a r ­
lamencie.  Szanowny  pan r ac zy  sobie przypomnieć,  że p. Cobden 
ża łow ał  publ icznie swego głosu p rzeciw gabinetowi  lorda Derby,  bo 
wotum to kosz towało  o jczyznę tysi ące ofiar i mil iony pieniędzy.  
Nie,  r ządy  lorda  Derby nie będą t r w a ł y  t ak k ró tko,  j ak  się spo­
dziewają  tego p rzeciwnicy. "

Francya.
(Sąd kasacyjny w  sp raw ie  spiskow ych. — Przem ow a jeneralnego  p ro k u ra to ra . —* W ia­

domości b ieżące . — W yspa P er im .)

ł P a r y ż ,  12. marca,  Cz łonek  komisyi  europejskie j  w  Ks ię ­
s twach  Naddunaj skich ,  baron Tal l ey rand,  ma temi dniami p rzybyć  
do Paryża .

—  Oddział  3. pułku  a r ty le ry i  odszedł  z S z t r a sb ur ga  do Mar­
sylii,  aby odpłynąć do Algieryi ,  dokąd udaje sie t akże  oddział  ro bo ­
tn ikó w  z Vincenr.es.

—  Uszkodzenie  d rutu e l ekt rycznego  między Spezz ią  a Knrsyka  
p r ze rwa ło  chwilowo te legraf iczną komunikacyę z Algieryą.

—  S p ra w a  skazanych  spi skowych wytoczyła się wczora j  przed 
sądem kasacyjnym pod p rezydencyą  p. Vaisse.  Pos iedzenie t rw a ło  
niespełna l ‘/8 godziny.  Po odczy taniu sprawozdania  zab ra ł  głos  a d ­
woka t  Bret ,  o świadczając ,  że wraz  z swym k o l e g a  F ou rn ie r  p r z y ­
k ładał  wsze lkiego s tarania,  aby wynaleźć powód do knsacyi  wyroku .  
R o zs ze rzo n a  powszechnie  pogłoska pozwoli ła im mniemać na chwile,  
że w samej  r zeczy  będą mogli podnieść s łuszny  z a r z u t  p r zec iw wy ­
rokowi .  Bl iższe j ednak  poszuk iwan ia  zawiod ły  tę  nadzieje.  Obadwaj  
adwokac i  polecają za tem całą sp rawę  j edynie tylko rozt ropnośc i  
sądu.  Po adwoka tach  odezwał  się w nas tępujący  sposób jenera lny  
p r ok u ra to r  Dupin.

„Ohydny zamach wyświec i ły w* wszystkich  szczegółach r z e ­
czywis te  zda rzen ia  i własne zeznania  obwinionych.  W yr ok ie m  sądu 
p rzys ięg łych skazano obża łowanych  Olrsiniego, Rudia,  P ie r rego  na 
śmierć  ojcobójców.  P rzec iw temu zanieśli prośbę o kasacyę.  Ich a d ­
wokac i  p rzyznają ,  że nie mogli wynaleźć żadnych po w od ów  do ka-  
sacyi.  Sp ra wo z da w c a  oświadcza  podobnież,  że dopełniono wszelkich 
formalności  p rawnych .  Należy dodać do tego,  że obronie p o z o s ta ­
wiono wolność zupełną.  Wolność ta rozciągała się do tego stopnia,  
że nie sp rzec iwiano sic odczytaniu pewnego naprzód p rzygo towanego  
dokumentu ,  k tó r y  nie zna jdował  sie w ins t rukcyi ,  i k tórego  nie 
udzielono wprzód ani publ icznemu oskarżycie lowi ,  ani p rezyden towi  
sądu.  Odczytanie to,  nie p rzygo towane  uiczem,  za p rzyzwoleniem 
zasadowej  ins t anc j i  pozos tawia ło  sędziom wolność nie włączać  je
ó o  t o k u  r fcba t? o p r ó c z  t e g o  z a ś  n i e  m o g ł o  fcaOn/i m i a r a  W j a k i k o l -
w iek b ąd ź  sposób u sp r a w ie d l iw ić  w yłą czn ie  osobistej  czynności  obża-  
łowanego,  a dowodzi  tylko bezwzględnego poszanowania świętego 
u nas p r aw a  obrony.  Nic podobnego nie mogłoby się wytoczyć przed 
wami,  choćby znaleziono nawet  powody kasacyi.  W  tej sali można 
udzielać pos łuchania tylko g łosowi praw.  W ym ow a nie pos łuży łaby 
u nas za  osłonę dla najśmielszych sofizmów. Potępiając zbrodn ię ,  
nie p róbowa nob y  rehabi l i tować  zbrodn ia rza.  A jeśli sprawiedl iwość  
i u s t awy  ka rzą  i piętnują za razem ojcobujcę,  to nie s t awiaooby mu 
posągu w obec szafotu wzniesionego,  aby dogodzić opinii publicznej .  
P rocedura  s tosowała  się ściśle do p rzepisów,  ka rę  wymierzono  w d ro ­
dze legalnej.  Mniemam za tem,  żc sąd powinien odrzucić prośbę . "

Po k rótkie j  debacie odrzuci ł  sąd zaniesione prośby.
—  Roz t rząsając u roszczenia Anglii do wyspy  Per im,  pisze 

M onit  o t  (loty :
„ W e d ł u g  oświadczen ia  pana Vernon Smi th  w par lamencie b y ­

łaby wyspa Per im już od r. 1799 posiadłością angielską.  Nie zgadza 
to się j ednak  z prawdą.  Anglia obsadzi ł a wpra wd z ie  w r. 1799 w y ­
spę Pe r im,  lecz tylko za p rzyzwolen iem sprzymie rzone j  z sobą T u r -  
cyi,  chcąc p r ze szk odz ić  f rancuskiej  wyprawie  z Egiptu.  W owym 
czasie,  kiedy tak T u r c j a  jak i Anglia stały w wojnie z F ra ncy ą ,  
zależa ło  na tern za równ o  obudwn pańs twom,  aby zamknąć cze rwone 
morze przed flotą f rancuską.  Anglicy obsadzil i  wtedy wyspę P e r i m  
i wznieśl i  fortyf ikacye,  k tórych  szczą tk i  znalazły się przy  r ozp oc zę ­
ciu nowych  robót .  J ak  tylko w r. 1802 przeminęło n iebezp ieczeń­
s two ,  opuści ła załoga angielska wyspę,  i całą połowę stulecia nie 
powiewała bandera  angielska w tych st ronach.  Dowodzą  z re sz tą  
własne s łowa  p. Vernon Smi th ,  że Per im należy do T urc y i  a nie 
do Anglii,  sam bowiem przyznaje ,  że zajęcie wyspy w r. 1799 na­
stąpiło za szczególnem przyzwolen iem Turcy!.  Nie w yp lyw aż  ztąd,  
że t ak iego  samego p rzyzwolen ia  należało zasięgnąć i w r. 1857.  
Dlaczegóż tedy nie zażądano  go na nowo."

W  dal szym toku  podaje w spomniony dziennik n iek tó re  mniej 
znane szczegóły  co do topograf icznego położenia i woj kowej  w a ­
żności  wyspy.  Z  oluidwu kana łów,  k tóre  z jednej  i z drugiej  s t rony 
dzielą  wyspę od s tałego lądu,  jest  s zer szy  zachodni  dla wielu skal  
i s z kop u ł  zupełnie nieprzystępny,  w s c h o d n i  zaś o tw ar t y  żegludze 
nie ma j a k  2090  me t r ów  szerokości .  Spełni łoby sie zatem do s ło ­
wnie,  żc wznies iona na wyspie w a r o w n i a  opanowałaby cały kana ł  ■ 
każdy  o kr ę t  musiałby p rzechodzić  pod jej s t r za łami .  Mówiono,  że 
obwar ow ana  w podoimy sposób wyspa Per im byłaby  dla Anglii  d r u ­
gim Gibral t arem.  Jes t to  w sainej r zecz y  niezbi ta p rawda ,  z tą  tylko 
różnicą ,  że wyspa  Per im dla samego swego  położenia natura lnego 
o wiele jest  si lniejszą i ważniej szą niż Gibral t ar .  P r z y  Gibral t arze  
nie ma bowiem właściwej  cieśniny morskie j  a miejsce to j e s t  r a ­
czej s tacyą  niż war ow nią  u gościńca morskiego.
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Holandya.
(T rak ta t handlowy z P e r s ją  ogłoszony. — O kręt na rachunek  W icekróla Egiptu.) 

t n a a g f t ?  U g o  maren.  Dzisiejszy numer dziennika S ta a ts -  
Courant  ogłasz,a t r a k t a t  handlu i przyjaźni)  za w ar t y  pod d» 3. lipca 
miedzy Holaudyą a P e r s j ą .  P rzymie rze  zapewnia obiidwu narodom 
wszys tkie  t e  w zajem n e  korzyści ,  jakich w j ednym i drugim pańs twie 
używają inne sp rzy jaźnionc  mocars twa.

—  Wicekró l  egipski  poleei t  ho lenderskiemu inżyn ie rowi Sche-  
fer  wspólnie z dwoma oficerami egipskimi zbadać bliżej świeżo 
na r achu nek  rządu egipskiego w No wy m J o r k u  zbudowany  ok rę t  
w sile 1000 koni,  bo powątp iewają  o t r wa łośc i  jego s t ru k tu ry .

Wiochy.
(K aw alerow ie m altańscy.)

Kościółek  S. Maria dei P r io ra to ,  własność kawale rów M a l t a ń ­
skich był  ostatniej  niedzieli  po południu widownią świetnej  u r o cz y­
stości .  Nowo-miat iowany wielki  p r zeor  kawale rów  ̂ ma ltańskich,  
kardyna ł  F e r r e t t i  , wjeżdża!  z  całą ś w i e t n o ś c i ą  i w świcie,  obej ­
mować  z u rzęd u  ten k o ś c i o ł  w p o s i a d ł o ś ć  maltańską,   ̂ Jego  Exce-  
lencya.  h rabia Col loredo,  naczelnik kawale rów m al t a ń sk ic h , o to ­
czony dygni ta rzami  i kawalerami  o r d e r u ,  przy jmował  Jego  Eminen-  
cyę u b ramy.  Wi e lk i  p r ze o r  z a j ą ł  w kościele t r o n ;  odczytano apo­
s tol skie  brevc  i odśpiewano T e  D eum .

Po u roczystośc i  kościelnej  zas t awiono och ładzające  napoje 
w  domu przeora .  Urząd wielkiego p rze ora  j e s t  nietyiko zaszczy tny ,  
lecz t a k że  in t r a tny :  wynosi  rocznego p rzychodu  00*00 skudów- S ie­
dziba zas tępującego wielkiego mis tr za  ( j eneralnego admin is t ra tora) ,  
gdy N a p o l e o n  1'<9S, potem Anglia 1800,  zajęli Maltę,  była 1803 
przeniesiona do Katani i ,  1827 do F e r ra ry ,  1831 do Rzymu.  Duch 
rel igijny i pamięć dawnego powołania odżyły w zakonie  maltańskim.  
Zakon szuka pola kośc ie lno- ryce rskie j  czynnośc i ;  i r ozw aż ano  plan,  
czyli by nie mógł  znowu s tanowić ciało w obronie papieskiego t ronu 
i kościelnego pańs twa .  Pracują  szcze r ze  nad tem,  ażeby  na pier-  
wias tkowem miejscu,  gdzie s ta ł  szpi tal  św.  Jana w samej  J e r o z o ­
limie,  wznieść na nowo stolice wielkiego mis t r za  i w odpowiedniej  
do czasu reformie uorgan izować zakon Joban i tów albo szpi tale.  
Znamieni t ego kawalera  zakonu wyprawiono  do Pales tyny dla zw ie ­
dzenia miejsca,  i s zlachetny ten zamysł  dojdzie n iezawodnie,  jeżel i  
się dadzą pokonać t rudnośc i  dyp lomatyczne,  k tó r e  już  na zawadz ie  
Stanęły.  Pewne  wielkie moc ars tw o  podnosi  p r e t e n s j ę  do w y łą c z ­
nego p r o te k t o r a tu ;  zakon,  k tó ry  się składa z różnych  narodowości  
i co do istoty swojej  k oś c ie ln y  ma charak ter ,  może uzna wać  tylko 
głowo katol ickiego kościoła swoim najwyższym pro tek torem.

Niemce.
(W ydziały p raw odaw cze rozpoczęły  czynności, — Most na  Renie. — P o s ie d z e n ie  s ta ­

nów hanow ersk ich .)

W B n i d i ó w ,  10. marca.  P ra w o d a w c z e  wydziały obudwu Izb
se j mow ych ,  k t ó r ych  nieobecni cz łonkowie zwołani  zostal i  na dzień 
1. marca do Mnichowa;  rozpoczęły  swą czynność 3.  b. ii).

K o l o n i a ,  9- marca.  W e d łu g  doniesień f r ankfurck ich  dzien­
ników pr zed łoż y ł  p e łn o m o c n ik  rozmaitych p rze łożonych  kupieckich 
premii ,  k o r p o r a c j i  parowej  żeglugi  i żegla rzy,  niemieckiemu z w ią z ­
kowemu z g r o m a d z e n i u ,  zażalenie na kr .  prusk i  r ząd  wzg lędem z a ­
mierzonej  budowy mostu między Kolonią a Ocutz.  To zażalenie 
obejmuje wraz  z alegatami 152  s t ron druku i kończy się nas tępu­
jącą  p r ośbą :  „W y so k ie  zw ią zko w e  zgromadzen ie  r aczy  ośw ia dcz yć :  
Ż e  budowa  mostu na Renie jest dozwolona tylko pod warunkiem 
zos tawienia wolnego,  dosta t ecznie szerokiego miejsca dla okr ę towej  
żeg lug i ;  że zamierzona obecnie budo wa  mostu między Kolonią a 
Deii tz n ieodpowiada wcale t emu w a r u n k o w i ;  i że z tego powodu  
uprasza  się król .  prusk i  r ząd,  p rzedsięwz iąć  odpowiednie zmiany 
w planie budowy,  o rodzaju  tych zmian zawiadomić  związkowe  
zgromadzenie p rzed wykonan iem planu,  nakoniec wykonać potem po­
czynione postanowienia związkowe go  zgromadzen ia . “

K B a n o w e r ,  9go marca.  Dzisiaj rozpoczę ły  się posiedzenia 
zgromadzen ia  s tanów.  P i e rw sza  Izba zmieni ła na dzisiejszem po­
siedzeniu uchwałę drugiej  I zby co do dodatku  do menniczej  us t awy  
w ten spo sób ;  ze pod nazwą  monety zda w ko we j  mają być oprócz  
tego wybi jane z miedzi  mone ty  po 2 ‘/ 2 *cn• czyli  grosza ,  k tó rych  
25 waży 1 funt.  Uchwałę  drugiej  Izby odrzucono j ednogłośnie .

Basia.
( l o u ó d  odrzucen ia  adresu .  — Patryolyczne tow arzystw o  rozw iązane .)

h  SC« 5} « ;nh t )g . |  donoszą pod dniem 2go m arc a :  Ustęp poli­
tyczny,  dla k tórego odrzuc iła  rada pańs twa  za proponowany  adres 
oo Króla z życzenie, , ,  zd row ia ,  zmierza ł  do tego,  ażeby  cala r ep r o -  
zentacya ludu wyraz i ła  podziękowanie  swoje

„za sz lachetność i wy t rwa łość  z j a k ą  Jego  król .  Mość zacho ­
wyw ał  zawsze  us tawy  k o n s t y t u c y j n e ,  a oraz  za t r osk l iwość ,  z jaką  
Król  p rzes t r zega ł  samodzielności  monarch i i . “

•— Pa tryo tyczne  to w a r z y s (wo vv Altonie zos ta ło  pod ług don ie ­
sienia dziennika Ho mb. BłtUtcr  rozwiązane  dekretem kró lewsk im,  
a fundusz j ego ma hyc użyty na wyposażen ie  nauczyciel i  s z kó ł  l u ­
dowych  w Holsztynie i na szko ły niedzielne w Altonie.

Szwecya.
(U chw ały stanów .)

S y . t o l s f i o i i m .  28go lutego,  S tan  ks ięży,  mieszczan i w ło ­
ścian przyjął ,  wed ług  [Jamburskiego koresponden ta  wn iosek do 
us tawy  wydzia łu  tej t reści ,  ażeby ka rę  chłos ty  ( h u s a g a )  na osoby 
męzkiej  pici niżej  lat  18 i na osoby żeńskie j  pł c i n i zPj lat  1 6 z n i e -  
siono.  —  Po rus zo na  w s tanach pańs twa  p rop ozyc ya  względem po­
zwolenia do zaciągnienia pożyczki  1 ,700.000 na za łożenie  filialnej 
żelaznej  kolei  w Boriis aż do zachodniej  kolei p i e rwi as tko wej  z o ­
s ta ła  w wydziale pańs twa  odrzucona.

Eosya i Królestwo Polskie.
(U łaskaw ienie . — Trzyletne rząd y  A lexandra.)

W a r s z a w a ,  l i g o  marca.  G azeta  w a r s z a w s k a  p i sze :  
Naj j aśniejszy Pan raczy ł  na wniosek JO.  księcia Namiestnika K r ó ­
l e s twa  dozwol ić  naj łaskawiej  p rzebywającemu we Francy i  wychodźcy 
polskiemu,  Rudol fowi  P i łk iewiczowi ,  powróc ić  do Kró les twa  Pol ­
skiego na zasadach  na jwyższego  ukazu  z dnia 15, ( 2 7 . )  maja 1850.

Również  r acz y ł  Naj j aśniejszy Pan dozwol ić naj ł askawiej  na z a ­
sadach na jwyższego  manifestu z dnia 20.  s ierpnia 1850,  powróc ić  
do Kró l es twa  Polskiego by łemu p rzes tępcy  pol i tycznemu,  Gus ta ­
wowi Ehrenberg ,  k tó ry w  roku  1839  zesłany był  do Sybery i  na 
osiedlenie,  a następnie zos ta ł  przeniesiony na mieszkanie  do gub er -  
nii Permskie j .

P e t e r s f o a r g ,  3go marca.  G aze ta  P e te r sb u rsk a  za w ie r a  
w rocznicę  wstąpienia na t ron  Ce sa rza  A!exandra nas tępujący po­
gląd na t rzyletn i  pcryod  r z ą d u :

„Znajdu jemy w tym peryodz ie  wiele świetnych punk tó w,  z k tó ­
rych mo'żemy ocenić postęp w towa rz ysk iem  i pol i tycznem życ iu 
naszej  ojczyzny.  Był to niebezpieczny czas ,  gdy Ce sa rz  p rzed t r zema  
laty wstąpi ł  na t ron  swych  o jców!  Każdy dzień s tawa ł  się n iebez ­
pieczniej szym.  K rw a w a  wa lk a  s r oży la  sic na g ran icach państwa,  a 
południowa twie rdza,  w  k tó rej  wsze lką  pokładano nadzieję,  upadła.  
P rz e m o c  o ręż a  sp r ow adz i ł a  ten upadek —  ale p rzyczyny  jego kryły 
się głębiej .  T k w i ł y  one w w nę t rzu  naszej  o jczyzny.  1 tam szukał  
ich Cesa rz .  P rz ę j ź rz a ł  w zaniedbane s tosunk i  pańs twa!  Odk ry ł  
sp rzen iewie rzenia ,  o jakich  nie s łyszano.  Po dr óż  Jego  ces. Mości na 
południe i jej  sku tk i ,  oto p ie rwszy  punk t  j a sn y !  Drugim j e s t  po­
kój,  k tó rym Cosarz uszczęśl iwi ł  swe pańs two .  Ty lko  pokój  podał  
sposobność na spokojne  podboje obrócić siły, k t ó r e  wojennemu r z e ­
miosłu poświęcone być miały.  Pokojem zaczęły  się podboje sp o ­
kojne.  Ws tąp i ło  świeże życ ic  w to w ar z y s tw o ,  świeży  ruch  p o w s t a ł  
w  p rzemys łowości .  Ocknę ła  się p rasa !  Rozniecająca w roku  18 5 6  
wszędzie  i sk ry  nowego życia czynność dwóch  dzienn ików M a g a ­
zynu  m orsk iego  i W ie s tn ik a  rosy jsk iego  a i to,  że się ocknąć 
mogła,  —  jes t  znowu j a snym punktem.  Obydwa  dzienniki  były 
p ie rwszym g łosem budzącej  się opinii publicznej .  —  Oznaczające  
icoroiiacyę Jego ces.  Mości powszechn ie  znane czyny łagodności  i 
ł a skawośc i  s t anowią  znow u pu n k t  j a sny .  —  Przy s tę pu j emy  t e raz do 
najważn iej szego wypadku  w rozwoju  t r zech  Jat upłynionych.  Idzie 
o polepszenie położenia włościańskiego stanu.  Do tyc hc zas ow e  s t a ­
nowisko jego s tanowi  j e dno  z na jwiększych b rzemion c iężących  na 
naszych s tosunkach towarz ysk ich .  J u ż  w manifeście pokoju a pó­
źniej ustnie wspomnia ł  Jego  ces.  Mość o konieczności  polepszenia.  
Co większa  : r ok  1856  p rzyn iós ł  z sobą uwolnienie kan lonis lów od 
ciężącej  n a  nich powinności  w oj skowej .  Rozporządzen iem tcui,  j a k  
i d ó i  odnośny ukaz  „ p r z yw r óc on o  j edn emu  z n iewolnych s tanów 
ruch wolny . " S ło w a  Jego ces.  Mości i ten p rzyk ła d  były silnym 
popędem!  Opinia publ iczna zamieni ła te  s p r a n e  w swoją  własną,  i 
w k r ó tc e  przyszl i  t akże  p rzeciwnicy jej  do p r ze kon an i a :  że musi  być 
inaczej !  Reskryp ła  z 20.  l is topada 1S57 są początkiem tego.  Z a ­
wierają  p rzepi sy ,  k tó re  muszą być podstawą  ws zys tk i ch  uchw ał  
w tej sp rawie .  Z niemi zaczyna się p ie rws zy  stopień w rozw oju  
włośc iańsk ich  s tosunków R os j i .  K tóż się podejmie p rzepowiedzieć ,  
j aką  d rogą pójdzie ten r ozw ój?  Ty lko  to  jedno możemy śmiało 
t w ie rd z ić :  że nowy czas i nowe pomys ły odniosą  zw yc ięs tw o!
Pra w d a ,  że im świeże j  młode życie zakw i ta ,  tem nieprzyjemnie  do­
tyka ją  nas ci ężące stosunki  dawne,  j e dn ak  nie zdołają  za ta mować  
rozw oju . "

Montenegro.
(Stan rzeczy  w  CzarnogOrzy.)

A u g s b u r g s k a  gazeta  pow szeeh n n  donosi  z Wiednia pod dniem 
6. m a rca  :

„Na  zapytanie c. k. dalmatyńskiego namies tn ic twa ,  j ak ie  zn a ­
czenie ma k r w a w a  wyprawa cza rno gór sk ich  ocho tników na tu rec k ie  
wojska  w M os ta rz e  i Trebini i ,  o świadczy ł  książę Daniło,  że na czele 
hufców czarnogórskich  stoi w pr a w dz ie  senator  Kak ów  Kadonicz,  lecz 
p rz e wó d z ca  ten nie j e s t  Montenegrynem tylko wojew od ą  z nahyi 
Kuci  i Gra bo wo ,  k tó re  dopiero p rzed rokiem o t rzą s ł s zy  się z zw ie r zc h ­
n ic twa tu reckiego poddały się pod opiekę Czarnogóry .  To samo 
odnosi  się t a kż e  do nahii waso jcwickiej  , gdzie  senator  i wo jewoda 
Zahar i a  stoi na czele 4 .000 wojowników , alyy bronić tnmeczn jrch 
w ąw ozó w  górsk ich  p rzec iw najazdowi T u r k ó w  ze Scuta ri .  T a k  jeden 
j ak  i drugi z tych p rze wod zcó w działa  na własną rękę ,  nie zasią-  
gnąwsz y  naprzód pozwolenia ani od księcia ani też od senatu c z a r ­
nogórskiego.  Odpowiedz lę poczy tano  za n iedosta teczną.  —  Temi 
dniami uda się t eż  w nowej  inisyi do Cetini je jeden z c. k, oficerów 
sz ta b o w y c h ,  aby udzielić księciu Danile ostatniej  po rady  ze s t rony
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Aus tryi .  Że  ks ięże  Daniło nie zdo ła  żadna miara u t r zymać  się na 
dzisiejszcm swem s ta n o w is k u ,  nie pot rzebuje bl iższego dowodu.  —  
P rz ew dd zc y  cza rnogórscy  waśnią się sami miedzy sobą.  J e r z y  Pe-  
t r owicz  naj świat lejszy i na jpopularnie jszy ze wszys tk ich  znakomi­
tości  cza rnogórskich,  p rze byw a  obecnie z rodziną  swą w Dalmac j i ,  
dwóch innych p rze wo d zc ów  żyje w  Rosyi,  P re zyden towi  senatu,  
Mirko,  udawało się wp ra w dz ie  dotychczas  p rzy t łumić zawsze w p ie rw­
szym za rodzie wojnę d o m o w ą ,  lecz p ie rwszy  s t r za ł  niezrzyjacielski  
od gran ic  aus t -yack ich  wyw oła łby  za raz  s rogą walkę  wewną t rz  
C za rnogóry .  Aby zapobiedz podobnym zaburzeniom,  internuje rząd 
aus t ryack i  od zesz łego ro ku  wszys tkich  wychodźców 'cza rnogórsk ich .  
Z a w s z e  j e dn ak  ł a two przyjść  może  do tego , że w odgrywanym 
obecnie dramacie  cz a rn ogó rs k im ,  J e r z y  Pe t rowicz  , ważną  zajmie 
ro lę .  Mianowany naczelnym wodzem korpusu,  p rzeznaczonego  dzia­
ł ać  przeciw'  'A nsojewiczanoni  a w razie po t rzeby p rzec iw Czarno-  
g ó r c o m , znany Halim Basza j e s t to  ten sam je n e r a ł  t u r e c k i , k tó ry 
j a k o  F e r u k  ( j en e ra ł  dywizyi )  podczas  ostatniej  wojny dowodzi ł  wo j­
sk iem tureckim w Dobruczy  a później  w I tuszczuku  i wypar ł  Ro-  
syan z dwóch wysp Dunaju i z obronnego  s tanowiska  pod Dżur -  
dże wem .  Stoi  właśnie w najpiękniejszym wieku,  a będąc j e szcze  bry-  
g ady er em  w ciągu os ta tne j  wojny egipskiej ,  objawi ł  znamieni te  zdol ­
ności  s t r a t egiczne swym s ławnym odwro tem z Mezopotamii .  Korpus  
tu r e c k i  ma sko n c en t r ow ać  się w  sile 25 . 000  żo łn ie rza  w S cu ta r i  a 
sk ła da ć  się będzie z wojsk  rumelskich i z pos i łków nadsyłanych 
z Ca rog ro da  parop ływami  do Antivari .  P o t r zeb ną  żywność i aniuni-  
c yę  o t rzymuje  t a k że  d rogą  wodną.  Obecnie ma Halim Basza r o z ­
p o cz ąć  na nowo w ypr aw ę  p rzec iw Waso je wicz anc m pr ze rw aną  w z e ­
sz łym roku  f rancusko-ang ie lską in te rwencyą ,  i ogłosić nieprawneni  
wcielenie wasojewickiego okręgu  do Czarnogóry .  Na dol inach wa-  
so jewick ich  p rzy jdz ie  za tem do g łównych  k r o k ó w  wojennych i z t ąd  
moż e  wódz tu r eck i  w raz ie  po t rzeby  zwróc ić  się ku Czar nog ór ze . “

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t ,  14.  marca .  P ry w at ne  wiadomości  z Kons tan tyno­

pola po t w ie rdza ją ,  że panu Lesseps  o tw or zy ł y  się najpomyślniejsze 
w i d o k i ;  dnia 31.  marca  zamyślał  odjechać do Alexatidryi.  Baron 
B reu ne r  Felsach odjechał  wczoraj  parop ływem „ P lu to 11 do Aten.

W e n e e y a ,  13. marca.  S tan  zd row ia  fzm. Gorzko ws k ieg o  
po go rs zy ł  się znacznie.  —  Przędzalniom jedwab iu  w Lec co  dozwo ­
lony zos ta ł  bez p ła tny  w yw óz  uprzedzonego  j edwabiu  na bieżący rok  
adminis t racyjny.

L o n d y n ,  15. marca.  (Ur zę d ow a  poczta zamor ska  z E S o m -  
b a j u ) .  P r z e d n ia  s t r a ż  sir  C o lin  C a m p b e l l  id z ie  na Alumbagh,  sam
Campbel l  pos tępuje  za nią w 20 .000 ludzi i 100 dział .  Bo m ba rd o­
wan ie  L u k no w a  nastąpi  zapewne 25.  lutego.  Król Delhów zos ta ł  
ska zany  na wieczne wygnanie .

T u r y n ,  13. marca.  Tu te j s ze  pisma zbi jają wiadomość dzien­
nika A r m o n ia , j akoby rząd  francuski  żądał  zawieszen ia  dziennika 
I ta l ia  d e l  P op o lo  i wydalenia Biaticbego Giovini.

A m s t e r d a m , 13.  marca.  Sk ład  nowego mini steryum jest  
nas tępu jący :  Kolonii  —  min is te r  Roc hus se n ;  f inansów —  van B o s s ę ;  
s p r aw  zew nę t rzn yc h  —  baron van Gol ts t ein,  do tychczas  p rezyden t  
I zby  d ru g ie j ;  sp r a w  wew nę t rznych  T e t s  van Goudriaan,  gu b ern a t o r  
Z e ł a n d y i ; sp rawied l iwośc i  —  Boot ,  bu rmis t r z  Amste rdamu.  Dawni  
min is t rowie  maryn ark i  , wo jny  i oświecenia zos ta j ą na swych 
posadach.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 17. marca

Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . . .
Półimperyai z!, rosyjski . . . .
Rubel srebrny r o sy j sk i ........................
Talar p r u s k i ...........................................
Polski kurant i pięciozłotówka . .

gotówką towarem
złr. kr. złr. kr.

■ mon. konw. 4 42 ii 45
Y> r? 4 46 4 49
r> r. 8 15 8 19
n y, 1 35 / a 1 36%
 ̂ r. 1 32 1 33

r> % 1 10 1 11
) 1)67 79 39 80 5
t kuponów 78

83
40
40

79
84

18
20

T elegrafow any w ićd e ń sk i  kurs p ap ierów  i w ek s l i .
Dnia 17. marca.

Oldig. długo państwa 5% 817/16 > — losowane obligaeye 5% — ; obligacyi 
długu państwa 4*/* % — ; 4% — ; — 3% — ; 2%% — ; pożyczka loter.
z r .  1834 — ; t  r. 1839 — ; z r . 1854 107% ; poi .  nar. z r, 1854 84%. Oblig. 
banku — . Akeye bankowe 981 — Akcye zakładu kredytowego 858*/*■ — Akcye 
kolei półn. po lOOO złr. 1891 % Austr.-frane. akcye kolei żelaz. po r00 fr. 
z wypłatą w  ratach — ; delto z pełną wpłatą 301% ; kolej żelazna lomb -v  >ne- 
cka —. Akeye kolei nadciskiej 200%. Kolej ccsarzowy Elżbiety 202% . Kolej 
połud. póln. komunikacyjna 180. Akcye żeglugi parowej na Dunaju po 500 złr. 
559% . Akcye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — — . Akcye niższo-austr. T o ­
warzystwa eskomplowege po 500 zJr 590. Galie, listy zast. k 0/a — . ~  Obli?, 
indemn. niż.-austr. — ; delto innych krajów koron. — ; detto galieyj. 79%.  
detto węgierskie 79% . Amsterdam — . Augsburg 105% [. Bukareszt 265%- —
Konstantynopol— . Frankfurt 105%* Hamburg 78 1. Lipsk — . Liwurna — . __
Londyn 10— 16%- Medyolan 104%- Marsylia 1231 g. Paryż 123%. Agio duk. 
ces. 7%.

Przyjechał do Lwowa.
Dnia 17. marca.

Hotel europejski: P. Br. Blażowski Krzystof, z Dębicy -

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. marca.

PP. Bal F ra n c isz ek , do Tuligłów. •— lir .  Dzieduszycld J a n , do Sie-  
chowa. — Morawski Konstanty, do Podhorzec. — Obertyński Leopold, do Stro-  
nibab. — Przygodzki Felix, do Sokala. — P o ł  cki Kajetan, do Grodz' u. 
Skrochowski Manswet, do Kotowej woli. — 1 _3kolawski Leopold , do Strep-  
towa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  1 6 .  nu ca.
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rW K  A  T  R.
D z i ś  ną dochód śp iewaczk i  opery,  Jp.  Maryi S ikory ,  opera niemi. : 

„ S l a r i c  v o n  I S o h a n . 11 
J u tr o  na scenie p o l sk i e j : „ J N a r e y s ż , 11 d ramat  w 5 ak tach p rze ło ­

żony z niemieckiego.
W  sobole  na dochód Jp.  Schr e ib e r  -  K i r c h b e r g e r , opera niem. : 

„ D e r  T r o u f o a d o u r . 11

Mi | O
W  czasie od dnia 1. do 15. marca 1858 roku zapadły z wyroku targo­

wego urzędu królewskiego miasta Lwowa następujące kary: Za przestępstwo  
przepisów taryfy pociągnięto 4 tutejszych rzeźników do odpowiedzialności, — 
za podkupywanie skazano 3 przekupki na kary pieniężne, a 2 aresztem ; — 
prócz tego skazano na pieniężne kary 4 partye za przestępstwo przepisów cy- 
mentowych, 4 wieśniaków z Uszkowic za pokąlną przedaż paliw a,— zaś za fałszy­
we przekładanie drzewa 4 wieśniaków z Krosienka, 4 z Saszltowa i 1 z Ży- 
rawki, — za zatarasowanie ulicy 2 partye, — za składanie cieląt na zakazanym 
placu l  starozakonnego z Nawaryi, — za użycie dawnej galicyjskiej miary przy 
przedaży mleka jednego wieśniaka, — za nieupoważni, ną przedaż pieczywa i 
południowych owoców 12 partyi, — za nieupoważnioną przedaż chleha 1 staro­
zakonnego,— za zaniechanie przepisanego doniesienia i rewizyi lekarskiej mięsa 
przywiezionego do Lwowa na przedaż, 2 starozakonnych, — i za fałszywe ukła­
danie na przedaż przywiezionego siana 1 wieśniaka. — Zaś za przedaż niewy-  
pieczonego chicha ukarano 1 tutejszego piekarza zabraniem tego pieczywa. Na 
tutejszym targu robiono u wielu partyi próby mlekomicrzem, ale mleko znale­
ziono prawie bez wyjątku nie sfałszowane.

—  W  cesarskich ludwisarniach w Faryżu leją teraz działa nazwane po 
imieniu oficerów arlyleryi, którzy odznaczyli się walecznością i polegli w woj­
nie krymskiej. W mennicy biją medal na pamiątkę północnej podróży księcia  
Napoleona, zawierający po jednej stronie wierny wizerunek księcia, a po dru­
giej napisy: „Urodzony na wygnaniu w Tryeście 1822. Reprezentant ludu 1848. 
Książę Francyi 1862. Jenerał dyw izy i ,  wojna oryentalna, Alma, Inkcrman,

M I K A .
Sebastopol 1854. Prezydent powszechnej wystawy 1855. Podróż nauko.»a no 
morzach północnych 1856.“

— Nadzwyczajna śmiertelność w  wojsku angielskiem ma zdaniem komisj i 
ustanowionej umyślnie do zbadania przyczyn złego, wypływać głównie z niedo­
godności ciemnych i dusznych koszar wojskowych. Dało to powód przezna­
czone dla wojska mieszkania porównać znow em i angielskiemi więzieniami w zo-  
rowemi, które jak najlepiej przewietrzone obtilują w  światio, opał i wodę. 
Sprawozdanie komisy! wyraża, że żołnierz angielski zazwyczaj wtedy tylko 
przychodzi do wygodniejszego i zdrowszego mieszkania, gdy za jakie przewi­
nienie dostanie się do przewietrzanych wybornie cel  jednego z więzień woj­
skowych.

— Sir George Grey, n a m i e s t n i k  kolonii na Przylądku, zakłada zbiór
wszystkich książek, rozpraw i gazet, wydanych w poludniowo-afrykańskich na­
rzeczach krajowych, by tym sposobem wyświadczyć przysługę badaczom języ­
ków, a osobliwie porównawczej filologu, ą zarazem ochronić od zapomniani 
kilka tych narzeczy, zbliżających się już do upadku. Zbiór ten liczy już nad 
wszelkie  spodziewanie 1500 tomow, w ogóle dzieła Europejczyków a po naj­
większej części misyonarzów; oprócz rozpraw religijnych i tłumaczeń biblii są 
to gramatyki. lexykony i popularne pisma naukowe, po części w językach n ie­
znanych dotąd zupełnie w Europie. Katalog, którego pierwsza c. ę ść  jest już 
drukowana w Kapsztadzie, zawiera oprócz tego kilka bardzo ciekawych prze­
glądów i geograficznych zestawień rozmaitych narzeczy. Dodatek do tego ka­
talogu ma obejmować zabytki północno afrykańskich języków, a dalszy tom na­
rzeczy papuańskich i auslralskich.

Główny Redaktor jfg . & S x t 'z c n i a i c a  S u r t y n i . Z  c. k. galic, drukarni rządowej.


